
M  30. Rrafców 8 Lntego —  WtorcL Rok 1853.
W y c h o d z i  w  Krakowie

Codziennie o godzinie 8 Y2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W KRAKOWIE m iesięczn a  6 z łp . —  k w a r ta ln a  15  z łp .

W kraju  kwartalna razem z przesjłką pocztową 5 zlr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w Księgarni J ózefa Czecha  przy Głównym 
Rynku N r. 453.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  
f.xpedycyi czasu wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e ­
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . 14

* ’  r  z  y  j  I n  U  i  ą s i c
OGŁOSZENIA, rozpraw y o r , ; t L  u -  , .

do niesien ia  literackie, k s ię g a rsk i/ T"*2^ 0 ^  ,
rolnicze itp. ’ Łandl°™  > przemysłowe

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
* Z a o p ł a t ą  

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują s ię , wyjąWszy 0(i  gtałyCh lub 

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje l o  groszy.

N a jto y isze  'postanowienia u rządza jące w ła d ze  
sądowe.

(D o k o ń c z e n ie .)

§ l i .  W  każdym obrębie wyższego stjdu krajo­
wego ustanowioną będzie pewna liezba auskultantów, 
dla przysposobienia z nich nadal urzędników sądo­
wych i pomagania tak przy wyższym sądzie krajo­
w ym , jako i inych sądach częścią z adjutum częścią 
bez takowego. ,

§ 12. W trybunałach starannie zająć się należy 
czynnościami rachunkówemi i jf  źli wypadnie nazna­
czać na ten cel w łaściw ych urzędników, i zwrócić 
na to uwagę przy układaniu etatów’.

§ 13. Personale lekarskie i duchowne nic będzie 
stałych p łac  pobierało, wszakże pierwsi wedle swo­
jego patentu, drudzy za honorarium wzywani będą i 
użyci w’ miarę potrzeby. ,

§ 14 . Dla obrębów sądu wyższego w których 
zajdzie potrz ba jednego lub kilku katów, jeżeli u- 
mieszcz. nie takowych nie otrzymało jeszcze najw yż­
szego przyzwolenia, na właściwej drodze o umie­
szczenie ich postarać się trzeba.

§ 15. Posługaczom ksncellaryjnym i urzędowym 
umieszczonym przy ces. k. sądach , jeżeli nie są 
zaopatrzeni odzieżą skarbow ą, wyznaczy się roczna 
kwota ryczałtowa na odzież która po porozumieniu 
sie z ministerstwem skarbu nie może wynosić wyżej 
nad 50 z łr .  z obowiązkiem wszelako, aby posługacze 
rzeczeni nosili w czasie s łużby odzież przepisaną
w fd fu ^  wzoru. M .

a i 6. Urzędnicy i s łużba tejże samej kategoryi
przy trybunałach w jednym i tym samym obrębie 
iurvzdvkcyjnym sądu w yższego, gdzie s ta łe  płace 
w  mi: rę równych stopni jednakowo są  oznaczone, 
stanowią jeden etat zbiorowy i posuwają się na w y ż­
sze p łace tej samej kategoryi bez zmiany swojej po­
sady.

17 P rzy  każdym sądzie wyzszym krajowym, 
ustanowiony będzie nadprokurator ctdcm nadzoro-
w a n i a  urzędników prokuratorskich, w  obrębie są

do załatwiania funkcyj włożonych nań przez kodeks 
postępowania karnego; zaś przy sądach krajo y

będą do służby prokuratorskiej prokura-
ządow i, a gdzie się okaże potrzeba, rownu z 
’i. Tak nadproknratorow i jako i każdemu

turowie rz
I s H b s t i t u c i .  Tak n a d p r .S -
z prokuratorów d o d a n e  będzie potrzebne do ic .)
ności personale kancellaryjne i służbowe z etatu s ą ­
du przy którym tenże urzęduje. ,

18. Nadpro' uratorowie mają charakter radzrow 
sądu wyższego krajowego, stoją n?i etacie i w liczbie 
radzców tegoż sądu i wraz z takowemi posuwają 
się na wyższą p łacę  w miarę lat służby.

§ 19. Prokuratorów ie przy sądach krajowych i 
obwodowych stoją w tym samym etacie, stopniu i 
p łacy  co radzcy sądu krajowego i obw7odowego i 
równo z nimi posuwają się na w yższą p łacę w mia­
rę lat służby.

Jj 20 .  S u b s t i t u t ' d  prokuratorscy mają charakter i 
p łacę  sekretarzów rady tych sądów przy których są
pomieszczeni.

§ 2 1 .  W ymiar p łac  i klassa dyet oznaczoną bę­
dzie podług szematu stałych p łac  i klas dyetowych 
u r z ę d n i k ó w  i posługaczy przy politycznych i sądo 
wych władzach.

2 2 .  Na potrzeby kancellaryjne, opał, św iatło  itd. 
dające się ryczałtom obliczyć, oznaczonem będzie 
pauszale kancellaryjne. Takież same pauszslia ozna­
czone będą dla każdego prokuratorstwa.

23 . Na podróże służbowe w okręgu sądowym, 
urzędnicy i posługacze trybunałów i prokuratoryj po­
bierać będą oznaczone k w o t y  dniowe i milowe, które 
w nodróżach z urzędu zw raca sk a rb ,  w podróżach zaś 
w nrvw atnych sprawach przedsiębranych wynagradza 
strona S z c z e g ó ł o w e  rachunki z podróży urzędowych 
p r z e d s t a w ia n e  być mają co miesiąc prezydyum są d u  
wyższego, a dopóki s p r a w d z e n ie  nie  nastąpiło, udz.e- 
wyzszego, s t o s o w n e  zaliczki na z ł o z o n e  wedle 
lone być m ] 1 podróżach służbowych po
rachunku wydatki. P . ,-----
obrębem sądowym, urzę< > 
du wyższęgo w całym ob ę

rachunku w yuav-.  • c trybunafu? jako też 8ą_ 
obrębem sądowym,, ^ brebie juryzdykcyjnym sądu
du wyższęgo w cai y prS5episane normalnie dyety 
wyższego, pobierać m ją  P ^ dalszego postano- 
i podróżne wynagrodzenie az & rpodróżne
wienia.

Ostatni „Dodatek ‘ j do rozporządzenia ministrów 
spraw w ewnętrznych, sprawiedliwości i skarbu z d. 
19  stycznia r. “- zawierający szemat p ła c ,  dyet i 
klas urzędników i p o s ł u g HCZy przy politycznych i 
sądowych w ładzach w krajach koronnych, umieszczo­
ny w G azecie tedensk ie j tuż po publikacyi powyż­
szego rozporządzenia i dodatków do niego, da się 
zebrać w następujący sposób:

Namiestnik III klassa 
dyet, 8 0 0 0  mieszkanie bezpłatne,
dodatek do pen sy i 4 0 0 0 - 8 0 0 0  złr.; p ezydent k ra ­
jowy kl. IV. o u u u  zrr. mieszkanie, dopłata 2 0 0 0 -  
4 0 0 0  złr.; w ic e -p rz y d e n t  namiestnictwa kl. IV, 5 0 0 0  
złr.; radzca min.sleryalny. k(< y  4 0 0 0  /łr>; rads!Cy
n a m i e s t n i c t w a  kl. V I ,  3 0 0 0 ,  2 5 0 0  i 2 0 0 0 z ł r . ;  r a d z ­
c y  k r a j o w i  k l .  VII, 2 0 0 0 ,  1 8 0 0  i 1 6 0 0  z ł r . ;  s e ­
k r e t a r z e  k l .  VIH, ■1400 i l a o o  . k o n c e p i ś c i  k l .

IX, 8 0 0  i 7 0 0  złr.; praktykanci konceptowi ki. XII, 
3 0 0  z łr .  Dyrektor urzędów pomocniczych kl. VIII, 
1400 , 1 2 0 0  i 1 0 0 0  z ł r . ; adjunkei kl. IX  1 0 0 0 ,  9 0 0  
i 8 0 0  złr.; ofieyały kl. X., 700, 6 0 0  i 5 0 0  złr.; 
akcesiśei ^1. XII, 4 0 0  i 3 5 0  złr.; woźny 4 0 0  złr.; 
posługacze 3 0 0  i 2 5 0  z łr .  j odzież, pomoc służbo­
wa 216 złr.; odźwierny 2 1 6  z łr .  i odzież.

W ła d ze  polityczne obwodowe: Naczelnik obwodu 
kl. VI 2 5 0 0  i 2 0 0 0  z łr .  wraz z dodatkiem od 5 0 0  
do i 0 0 0  złr.  pierwszy komisarz kl. VIII 1 4 0 0  i 1 2 0 0  
z łr .  2  i 3ci komisarz kl. IX  9 0 0  i 8 0 0  z łr .  lekarz 
obwodowy kl. IX  6 0 0  z łr .  sekretarz kl. X  7 0 0  i 
6 0 0  z łr .  registrant kl. X I 5 0 0  z łr .  kanceliści kl. XII 
4 0 0  i 3 5 0  z łr .  posługacze 2 5 0  i 2 0 0  tudzież odzież, 
pomocnik 2 1 6  złr.

S ądy w y is ze  kra jow e: Prezydent kl. III 6 0 0 0  złr. 
podobnież prezydent kl. IV 5 0 0 0  złr. wiceprezydi nt
V kl. 5 0 0 0 ,  4Ó 00  i 3 0 0 0  złr.  radcy sądu wyższego 

I. IV 3 0 0 0 ,  2 5 0 0  i 2 0 0 0  złr.  sekretarze rady ki. V111 
2 0 0  i  100 i 1 0 0 0  z łr .  adjunkei kl. IX  9 0 0  i 8 0 0

auskullanci kl. X II  .d/ ^ . torp biór pomocni-
U V I I I  1 4 0 0 ,  1200  1 101)0 z ł r .  adjunkei kl. 

IX  1 0 0 0  9 0 0  i 800 Złr. eficyały kl. X  700 ,  6 0 0  . 
5 0 0  zł. akcesiśei X II kl. 4 0 9  i 3 5 0  z łr .  posługacz 
rady 4 0 0  złr.  posługacz kancelaryi 3 0 0  1 2 o 0  z łr.  

odzież, pomocnik jego 2 1 6  złr.
Sadu krajowe  (^kolegialne 1 klasy) Prezydent kl.

V 4ÓÓ0 z łr .  wiceprezyden lub radca sądu w yższe- 
rn L! VI 3 0 0 0  2 5 0 0 ,  2000 z łr .  Radcy sądowi kl.

8 0 0  z łr .  adjunkei rady kl- - £ \ S S S '  QnS! >
IvreLtor biór p o m o c n i c z y • i 000, 9 0 0  złr.

adjunkei kl. X  8 0 0 ,  7 0 0  Cyaly kl. XI
fińft ; 5 0 0  z ł r  akcessisci kl. XU  4 0 0  i 3 o 0  z łr .  do-

X S  u T X I l  4 0 0  i * * >  « łr .  M w .  30(1 
3 5 0  p.iod/.i c i ,  Mi--=50 ,.łr. i odzież,

>(SaTy°obwodowe (kolegi*111® 2  kl.) Prezes kl. VI 
3000 i 2 5 0 0  z łr .  radzcy «¥>'» krajowego kl. VII 
*1800 1 6 0 0  i 1 4 0 0  złr. radcy 8qdll obwodowego
kl VIII 14 0 0  i 1 2 0 0  złr. rady kl. IX  9 0 0
i 8 0 0  z łr .  adjunkt ^0 « O , 6 0 0  i 5 0 0  złr.
Dyrektor biór pomocn. kl. IN u o  18OCUłr. adjunkt 
kl! X  7 0 0  i 6 0 0  z łr .  oficy^J W. X I  6 0 0  . 5 0 0  z łr .  
akcesiśei kl. X II 4 0 0  i *>50 z r r -d o zo rca  W1ęzien kJ. 
XII 4 0 0  i 3 5 0  z ł r  p o s łu g ^ .^  ^OO, 2 5 0  i 2 0 0  z łr .  
i odzież, stróż więzienny i odzież, pomocuik

‘̂ U r z e d a  o k r ę g o w e . U - ™  DIOO,
m m ' ,  l o o n  ż.»r.
terunkowe, »djunkci okręg 0() ^ 1 X  8 0 0  i rOO złr.  
aktuaryusze kl. X I  5 0 0  o a n  • ’ kanceliści kl. X II  
4 0 0  i 3 5 0  z łr .  posługacze i 2 0 0  z łr .  i odzież , 
pomocnicy 2 1 6  z łr .

fiiLorespondencya € za su .
^  iedeń 5 lutego.

«n Gazda Wiedeńska i k ° resPondencya Austryacka, 
przemawiają z powodu podniesienia się kursów walutów 
o przygotowaniach w o j e n n y c h ,  ore rząd robi na grani­
cach Turcyi. Podług tych dzienników, zebranie w Kroa- 
cyi 75-tys ącznego korpusu, znało się być potrzebnem 
dla utrzymania sialu quo i zabezpieczenia granic Austryi. 
Gdyby tak bvło istotnie, cel ws azany n i e o d p o w i e d z i a ł b y  
ani naturze politycznych stosunków między Austrya « Tu.r~ 
cyą, ani kosztom, które tak śpieszne zm assow anie wojska
w ubogiój zkądinąd prowincyi, za sobą pociągnie- AU_

strya, powiadają dwa wspomnione wyżej dzienniki, nie- 
chce zaborów. Na to zgoda, lubo tam gdzieby drudzy 
myśleli o zaborach, byłoby może nienajlepszą polityką 
dla Austryi, stać na stronie spokojnie. Bądź cobądź, 
przed kwestyą zaborów, jest kwestya opieki, o którą wo­
łają chrześcianie z Bośnii i Serbii i wpływu który się 
z tą kwestyą łączy. Jest nadto kwestya handlowa, którą 
ostatnie rozporządzenia Porty znacznie zawikłały. Jest 
nareszcie sprawa Czarnogórców, już wytoczona przed sąd 
miecza. Jeżeli Austrya niema potrzeby protegować tak 
bardzo tych ostatnich, niema również interesu pozwolić 
na ich zgnębianie, a może i wytępienie. Zresztą polityka 
Austryi w całej tej kwestyi, niejest i niernoźe być odrę­
bną. Gabinet petersburgski musi mieć w niej pierwsze i 
przeważne słowo. Dzienniki doniosły, że dwa korpusy 
rossyjskie odebrały rozkaz do marszu. Tutaj pułki śpie­
szą jedne za drugiemi ku granicy. Za dni kilka cały 4ty 
korpus będzie w marszu. Przy takiej demonstracyi, jeili 
nastąpią układy, sięgną one zapewne głęboko w stosunki 
ogólne Austryi i Rossyi do Turcyi.

Dzisiaj bal u pana de la Cour, posła francuzkiego. We 
wtorek u księcia de Lichtenstein.

Nowy balet „Weiberkur“ w poniedziałek.

Berlin 5 lutego.
-j- Konstytucyonalizm pruski zdaje się przechodzić w tćj 

chwili, jeźli wszystkie pozory nieinylą, ostatnią próbę 
swej żywotności. Jeżeli go jaki nadzwyczajny zbieg po­
myślniejszych stosunków i okoliczności nieocali, można 
z tego, co się obecnie w obu Izbach dzieje, wnieść z nie- 
małem podobieństwem do prawdy, że dni jego są poli­
czone. Niepotrzebuję czytającym przywodzić na pamięć 
wszystkich, częścią już uchwalonych i dokonanych, czę­
ścią w projekcie dopiero będących reform ustawy kon­
stytucyjnej. Mówiłem o nich dość często, przywodziłem 
każdą z osobna. Kewizya konstytucyi, rozpoczęta prawie 
zaraz po jej przyjęciu i poprzysięźeniu, prowadzona w ze­
szłym roku z niejaką jeszcze względnością i z pewnym 
dla legalności skrupułem, postępuje obecnie przyspieszo­
nym i śmiałym krokiem, podkopując najgłębiej te wła­
śnie zasady i instytucye, na których wspiera się głównie 
cała budowa. Prawo stowarzyszenia, prawo wolności 
druku, prawo o sądach przysięgłych, prawo uchwalania 
budżetu i inne, uległy już dawniej radykalnej zmianie i 
ograniczeniu. Pomyślano i o ścieśnieniu wolności wyzna­
nia i obrządku religijnego, mianowicie o ukróceniu poli­
tycznego równouprawnienia wyznań. Na szczęście, ko­
ściół katolicki podniósł dość silny głos w obronie słu­
żących sobie praw, aby był mógł przebrzmieć niesłysza- 
ny. Mniej doznały względu inne, odszczepne chrześci- 
ańskie wyznania dawniejszej i nowszej daty. Starozakonni, 
wyjątkowo tylko dotąd dotknięci, stoją jeszcze, co do re­
szty równych politycznych praw, pod zasłoną ustawy kon­
stytucyjnej, której dotyczący artykuł będzie podobno naj­
trudniejszym do usunięcia, i upadnie chyba równocześnie 
z sarną ustawą. Obecnie dążność rewizyjna zaczepiła się 
o reformę pierwszej Izby. Wyjaśniłem położenie sprawy 
w przeszłej korespondencyi. Komisya przyjęła wiadomy 
dodalkowy wniosek Stahla i Arnima, żądający uznania 
konieczności równoczesnej reformy Izby drugiej z pierw­
szą. Minister oświadczył się przeciw temu wnioskowi, 
z tych samych co dawnićj powodów. Izba będzie nad 
nim już w przyszły poniedziałek obradowała. Nie przy­
puszczam, aby projekt rządowy co do reformy Izby pierw­
szej miała śmiałość odrzucić, lub przyjąć go tylko p®“ 
warunkiem postawionego przez siebie wniosku. W ^ l,k ® 
wniosek ten może być odłączonym i osobno przyt*'1̂ 1’ 
rząd będzie mógł tern bezpieczniej oprzeć na n'^  (IH1jej 
obiecany projekt reformy Izby drugiej. Tyle P£*Jre w tej 
z dotychczasowych oświadczeń ministerstwa^ m0i na na 
kwestyi miało wczoraj osobną naradę, .^" 'vt,go projektu 
pewne, że rząd warunkowego uc,|Walt^ ' (j'u jzby pierwszej 
nieprzyjmie, i chociaż w takim PTlW j [Zby, albo w dro- 
nierozwiąże, to albo za pomocą r“ powadzenia w mo- 
dze oktrojowania znajdzie SP0S 0du tymczasowej egzy- 
wio będącej reformy, kl°pfervVszćj, stała się konieczną, 
stencyi dzisiejszej ll^ 7J peV/ne aż do przyszłego sejmu 
Izba druga bo dla spóźnionego czasu tego-
w dzisiejszym s k ^  gj(? być rzeczą niepodobną, aby i jej 
rocznej s®s.y,^ raz mogła być uchwaloną, zwłaszcza ie  
m iK e r y i "  ma zamiar oprzeć takową „a zasadach 
stanowych i korporacyjnych, przyjętych w projektach do 
praw orgamzacyi gminnych, powiatowych i prowineyo- 
nalnych. W ostatnióm przezroczu wszystkich tych reform



mftna jednakie dziś już widzieć dość wyraźnie j  
rvs nrzvszłei orgamzacyi Prus, zarys ten sam, awry 
byl podstawą patentu królewskiego z 1847 r . ,  zwo ują- 
cego sejm stanów połączonych. Mniejsza o to , czy 
styttcy* obecna będzie rzeczywiście zniesioną •
Cel bodzie osiągnięty, jeżeli rewizya jej wszystko ^ n  e 
co było koncesyą zrobioną rewolucyi, a za koncesyą ta 
kową uważane są P™w‘c 'v^ystkie prawo, “ ór® P° 
ku 1848 hvłv wydane, chociażby też z początkowania same 
c o  r z ą d u  były wyszły, jako np. o r d ^ c y *  gminna po­
wiatowa i prowincyonalna, o której losie diuga Izba, za 
przykładem pierwszej, na wczorajsze... posiedzeniu roz­
strzygnęła ostatecznie. , ,

Kilka słów o tem posiedzeniu, Które było bardzo bu 
rzliwem, i dało powód do wielu osobistych uraz, do kil­
ku wezwań do porządku, a podobno i do pojedynku po­
między n. Vincke a hr. Renard, z których pierwszy sta­
wał głównie w obronie ordynacyi z 1850 r . , drugi prze­
mawiał za jej zniesieniem, stosownie do życzeń rządu, ran 
Vincke, odpowiadając p. Renard, przywodził, o nie na 
jednym sejmie miał honor razem z nim zasiadać, że 
na sejmie 1848 r. pan hr. Renard odpychał od siebie ty­
tuły hrabiego i ekscelencyi a przyjmował tytuł „obywa­
tela “ Jeżeli hr. Renard powiada dzisiaj, źe i on kiedyś
miewał sny o prawach ludzkości, lecz że je teraz wy­
pędził z swego serca, to idzie on w tern li za trady-
cyami swego imienia Crenard) i herbu, który ma napis:
„ni jamais, ni toujours." Możecie sobie wyobrazić, jaki 
wrzask'wszczął się w Izbie, już i tak mocno roznamię- 
tnionej. Po ukończeniu ogólnćj dyskosyi, hr. Renard, 
tłumacząc się przeciw zarzutom p. Vinckego, oświadczył, 
źe takowe noszą na sobie cechę prywaty, i nie są spra­
wą pomiędzy deputowanym a deputowanym, lecz pomię­
dzy ludźmi prywatnymi, że dla tego chce zrzec się przy­
wileju, który mógłby służyć siwej głowie. (Hr. Renard 
jest w wieku jarej starości i ma siwy włos). Pan Vincke 
odrzekł, że niemiał wprawdzie zamiaru osobiście obra­
żać, Że zastosuje się jednak do wszystkiego, co obyczaj 
no nim wymagać będzie. W następnem głosowaniu nad 
projektem rządowym, znoszącym prawo ordynacyi gmin­
nej r. 1850 było za projektem 184, przeciwko 142 głosy. 
Tąż samą większością upadł wniosek, żądający zatrzyma­
nia rzeczonej ordynacyi dla prowincyj nadreńskićj i west­
falskiej. Ten sam los spotkał i resztę wniosków. —  Czego 
jeszcze przepomnieć niemogę, to wniosku, który depu­
towany Niebuhr z 63 członkami z prawej strony złożył 
na stół przed zakończeniem sesyi. Wniosek spowodowany 
był wypadkami zaszlemi w Izbie, w których i przeciw
m in is tro m  o d e z w a ł  si«$ n ie je d e n  g ło s  d o ść  d o tk liw y  i O— 
b ra ź liw y . W n io s k o d a w c y  ż ą d a ją :  „ a b y  Iz b a  w z ię ła  p o d
rozw agę, jak ie dodatki zrobić trzeba w regulaminie czyn­
ności sejmowych, aby przeszkodzić nadużyciom wolności 
mówienia, których się niektórzy mówcy dopuszczają.1* 
Tego jeszcze potrzeba, aby wolność mówienia była w Iz­
bie ukrócona; to będzie pierwszy krok do ograniczenia 
wolności dyskusyi. Naganne są wszędzie i zawsze wszel­
kie nadużycia. Ale na posiedzeniach sejmowych, które 
są publiczne, powinnaby dostateczną być przeciwko nim 
gwarancyą, godność posłów osobista, charakter publiczny 
obrad, dobre wychowanie i panujący obyczaj. Jeżeli tego 
nie będzie, to i regulamin nic niepomoźe, jak to wiado­
mo każdemu, co ma w pamięci skandaliczne posiedzenia 
narodowego zgromadzenia rzeczypospolitój francuzkiej. 
Ostatnia w ie ’k a  n o w in a , i e  m am y  o d  dwóch dni mróz.

E * a r y ż  2 lutego.
44 Wiecie co mówiono onegdaj po klubach i salonach, 

z powodu blisko jedno-frankowego spadku g e łdy? Nic 
więcój, tylko że rząd dzisiejszy się nieutrzyma, źe rrasi- 
cya jest okryta konspiracyami, źe partye monarchiczne 
będąc w rozdziale, republikanie mają przyszłość; lecz ze 
republikanie będąc także w rozdziale, największą przy­
szłość ma we Francyi anarchia. Widzicie z tego, jakie 
skoki robią codziennie rozumowania Francuzów. Gdyby 
rozumowania salonów były słuszne, toby Napoleon Illci 
miał przed sobą długi i niewzruszony zawód, albowiem 
wszystko co coś posiada, wspierałoby go w obawie anar­
chii. Ale na CO się przyda robić wnioskowania, szcze­
gólniej kiedy się jest korespondentem. Powinność moja 
ogranicza się na dostarczaniu wam faktów, choćby bajek, 
i na przedstawianiu fizognomii Paryża. Niestety, bajki, 
plotki, bans m ots, dystyki, kalambury, a co gorzej o- 
szczerstwa, sypią sję tutaj jak grad. Jest to strona która 
szpeci Francyą. Francuzi tak lubią plotki i bons m ots, 
że każde dowcipne słowo, puszczone niewiadomo przez 
kogo, rozchodzi się natyCj,n,jast biegiem czarodziejsko- 
śpieiznym po całym *ary*u, a nawet po całej Francyi. 
Przytoczę wam jeden z więcej niewinnych przykładów i 
zapytuję się was, z każdym Pochodzącym  po bulwarach: 
quelle est la difference entre te ehtval et 1’Empereur?  
Niechodząc po bulwarach, niewiecie zapewne tej różni­
cy, muszę ją  wam zatem wyłożyć. Oto le cjieva i se 
couronne (rani się) en iombanl, ‘ E'npereur fówł^e en 
se couronnant. Dowcip paryski ośmielił się, bo (jesorz 
zrobił błąd żeniąc się z panną Montijo, ho w' slrZymuj 0 
ministrów w prześladowaniu tak dzienników jak osąt, j 
gotuje się do ogłoszenia licznój amnestyi. J0*1 ^ esarz 
znudzi się plotkami, jak się zgorszy oszczerstwami, 
słowem, jak się na dawny bok przewróci, dowcipkujący 
Paryżanie schowają się zapewnie znowu pod ziemię. Cho­
ciaż Cesar* stracił na uroku tęgości charakteru i roztro­

pności, c h o c i a ż  głoszony tytuł; „zbawcy Francyi“ bardzo, 
się dziś osłabił, ma on jeszcze za sobą sympatyą mass, ! 
duchowieństwa, armią i całą machinę rządową. Massy 
mniemają, że Cesarz memógł jeszcze dopełnić swej mis- j 
syi ie  ją dopełni i że podniesie godność Francyi, poni­
żoną od czasów lękliwego panowania L. Filipa. Dyplo­
maci wspominają jeszcze z z pałem śmiałe instruucye, 
jakie odebrali od rządu po coup d’E ta t, wcale niepodo­
bne do dawnych, które dla legacyj oddalonych od kran- 
cyi były rosą pokrzepienia i nadziei. Dyplomaci nie 
tracą jeszcze otuchy > uf*ją w p. Drouin de Lhuys, ró­
wnie jak w Cesarza, z którym jak mówią, żartować nie­
można, i który nieda sobie deptać po nogach. .

Cesarstwo bawią w St. Cloud na łonie swej rodziny. 
Onegdaj Cesarz pokazał Cesarzowej Versailles, wczoraj 
fabrykę porcelany w Sevres, dziś przybył do Paryża dla 
prezydowania rady ministrów. Na tej radzie miała się 
zakończyć sprawa zmiany ministrów, szczególniej pp. *e 
Persigny i de St. Arnaud, i sprawa amnestyi. Wedle 
dzisiejszych nowin, jenerał de la Rue niema mieć chęci 
wejścia do ministeryum; jenerał zaś Canrobert niechce 
wejść do niego, dając za powód swą młodość w gronie 
jenerałów. Co do amneslyi) Cesarz radząc się swego
serca, chciałby dać amnestyą wszystkim wygnanym jene­
rałom, ale ministrowie mu się sprzeciwiają. Jaki był 
skutek dzisiejszej obra y ministeryalnój, jeszcze niewia­
domo. Zapewnie jutrzejszy Monitor w tym względzie 
nas oświeci. Jakem wam dawno doniósł, p. Brenier je -  
dzie stanowczo do Stambułu, pod pozorem zastąpienia 
margrabiego de Lavalette przez czas danego inu urlopu, 
którego wcale nie żądał. Wyjedzie on w tych dniach 
z Tulonu z żoną angielką na parostatku Eclaireur. Le 
Siecle i la Presse bardzo napierają na Cesarza, aby dał 
ogólną amnestyą, i - P u z y n a  tego się pojmuje. Między 
różnemi racyami, które le Siecle za amnestyą przedsta­
wił,  była i ta , źe kiedy żenili się dawni monarchowie 
francuzcy, wypuszczano zwykle z klatek w ISotre Dame 
mnóstwo ptaszków, które z radości otrzymania wolności 
śpiewały. Ostatnia racya, chociaż nie bardzo republikań­
ska, miała być obrócona do Cesarzowej, która jest li­
tościwa, i która miała dawniej znajomości z niektóremi 
republikanami. Według starożytnego zwyczaju, Lyon i 
Valenciennes postanowiły zrobić Cesarzowej dar, z mate- 
ryj jedwabnych i koronek.
’ Publiczność paryska tłoczy się codziennie do Notre 

Dame, dla zobaczenia dekoracyj zrobionych z powodu ce­
sarskiego małżeństwa. Jest to szczęśliwa rozrywka dla 
Paryża, który jest bardzo głuchy. Wyższe towarzystwa 
n ie c h ę tn e  r z ą d o w i i Cesarzowej, nieprzyjmują; towarzy­
s tw a  ś r e d n ie  id ą  w ich  ś la d y , je ż e l i  n ie  z  p rz e k o n a n ia ,  to
z mody. Dziś modą w Paryżu są nudy. Pozostają tylko 
zabawy rządowe, ale i te małżeństwo cesarskie w pe 
wnej części wstrzymało. B ale w T u lieryach , w sen a c ie  
i u prezesa Rady stanu, zostały odłożone z przyczyny 
cesarskiej semaine de miel. Pozostały tylko bale niższego 
rzędu, tojest ministeryalne. Wczorajszy bal u ministra 
wojny był liczny, świetny a nawet wojenny, bo odbył się 
w pośród dekoracyj zbrojnych. Pani de St. Arnaud i jej 
bratowa, widywana na wieczorach u księżny Czartoryskiej, 
robiły uprzejmie honory salonów, o ile w tłoku robić je 
było można. Nieszczęściem mundury i habits habillis  
stają się regułą nawet na wieczorach ministeryalnych, 
chociaż najskromniejszy kosztuje 800 fr. Ulegając muso­
wi, korespondenci Tim esu, Chronic la i V Indćpcndance, 
przywdziali już odważnie mniej-więcćj fantastyczne, je ­
żeli nie śmieszne liberye. Uhiór głównego koresponden­
ta Independance, krótkowidza, przezwanego sową, był 
najzabawniejszy. Koiespondenci Chronicie i Chronicla 
jeden olbrzymio wysoki, drugi karłowato mały, a obaj 
krótkowidze, zdawali się rozmawiać z sobą jakby augury, 
w tłoku wielkości dzisiejszych. Śmietana, że tak rzeknę, 
Świata rządowego zbiera się zwykle w środy i niedziele 
u pani Lehon i hrabiego de Morny, mieszkających około 
siebie, jeżeli nie z sobą na polach elizejskich. Co środa 
i niedziela, szereg karet Pfzęd ich domem,
ciągnie się od rond point ' Teiomphe. Karety
te, wszystkią świeże i modne, pokazują, źe do nowych 
wielkości należą. Według og°‘neJ pogłoski, hrabia de 
Morny pracujący nad 13m HiiH°nem» ma być bliski przej­
ścia do ministeryum spraw wewnętrznych.

Prace parlamentarne w Prusioch pośpiesznym krokiem 
przysposabiają zwrot stosunków i systemów rządowych 
przedmarcowych. Na posiedzeniach Izby niższej nietylko 
źe zniesiono ordynacye gminne powiatowe itd. z r. 1850, 
ale wyraźnie przywrócono do prawomocności dawne sta- 
tuta. Izba wyższa dawniej j u  ̂ f° W *  uczyniła i w po- 
wtórnem czytaniu ponowiła uchwały. Wprawdzie przy­
wrócenie dawnych praw nastąpiło w Izbic niższej z za­
strzeżeniem, „o ile to nie sprzeciwia się ustawie," ale 
zastrzeżenie to wiadomo, źe da się nagiąć wielorako.

W kwestyi celnej zachodzą tylko drobne jeszcze do za­
łatwienia okoliczności, mianowicie co do handlu prze­
wozowego i cła od wyrobów bawełnianych. Zasada wszak­
że traktatu austryacko-niemieckiego już niezaprzeczenie
postawiona, a reszta są to sprawy zastósowania tój za-

W niebytności Cesarza, polityka spoczywa nieco 
w “aryiu. Wszakże w skutku kilkogodzinnój Rady mini­

strów, na którą przybył Cesarz z Saint-Cloud, ożywiły 
się na nowo pogłoski o zmianach w ministeryum, po­
głoski, które już od miesiąca krążyć nieprzestają, a przez 
to samo nabierają pewnej wierzytelności. Wieści te są 
lednak sprzeczne; jedni mówią o częściowej tylko zmia­
nie, utrzymując, że jenerał Canrobert mianowany będzie 
ministrem wojny w miejsce marszałka Saint-Arnaud, któ­
ry ma objąć komendę w Algieryi, książę de Mouchy mi­
nistrem robót publicznych w miejsce p. Magne któryby 
objął tekę finansów, a hr. Flahault lub hr. Walewski mi­
nistrem spraw zagr. w miejsce p. Drouin de Lhuys. P. 
Bineau dzisiejszy minister (inansów zostałby dyrektorem 
banku w miejsce hr. d’Argout, podupadłego na zdrowiu.

Inni utrzymują, że wszyscy ministrowie ustąpią prócz 
p. Fould który w wielkich jest łaskach, i który utworzyć 
ma gabinet, złożony z pp. Baroche, Rouher, de Flahault 
i Morny. P. de Persigny pozostałby ministrem bez port- 
feilu.

Monitor donosi, że p. baron Brenier (dawniejszy mi­
nister spraw zagr. udaje się do Stambułu w missyi nad­
zwyczajnej, którą sprawować będzie pod niebytność mar­
grabiego de Lavalette wracającego do Francyi, z powo­
dów zdrowia.

Urzędowy dziennik ogłasza nadto dwa ważne dekreta, 
z których pierwszy ustanawia pod przewodnictwem mi­
nistra spraw wewn. wyższą radę handlową, przemysło­
wą i rolniczą mającą dawać opinie w kwestyach zmian 
celnych, traktatów handlowych, prawodawstwa handlo­
wego i innych, których załatwianie w myśl Senatusk.n- 
sultu zmieniającego konstytucją, wyłączną jest altrybucyą 
Cesarza.

Drugi dekret wyznacza pewną liczbę radzców stanu do 
zwiedzenia prefektur departamentowych, w celu rozpatrze­
nia się w rezultatach decentralizacyi administracyjnej, i 
złożenia Cesarzowi odnośnych sprawozdań.

— Z Anglii i Hiszpanii niemamy dzisiaj nic ważnego 
do zapisania.

W ie d e ń  5  lutego. W c z o ra js za  G a z e ta  w ie d e ń sk a  
um ieszcza w części swojej n ieu rzędow ej,  co n as tę ­
pu je :  „ P o  znacznych  p o s tę p a c h , ja k ie  się w c i ą g u  
p ie rw szych  dni ob jaw iły  w  stosunkach w alu ty  i ce ­
nach papierów  publicznych, nas tąp iło  w drugićj po­
ło w ie  s tycznia  ch w ian ie ,  którego przyczyny  nie ko­
niecznie bezpośrednio szukać  t rzeba  w  sferze  finan­
sów  austryaekieh. Chw ilow y stan zagran icznych  ta r ­
gów  pieniężnych, nieuzasadnione wieści o stosunkach 
da mocarstw' zag ran iczn y ch ,  mianowicie zaś  w y p a d ­
ki na g ran icach  posiadłości naszych  n* w schód od

ją  ze strony A ustry i środków  o s t ro In o s d 'd la 'o T rS n v  
granic  jej p rzeciw  naruszeniu. Znaczne  s i ły  zbrojne 
toczą smuluą pod każdym względem wojnę tuż pod 
Dalmacj ą ;  a lak samo t har».kter ludu w ojną  z a g ro ż o -  
nego ,  j a k  również zgromadzenie s i ł  p rzec iw  niemu 
w' pole w y p ro w a d z o n y c h ,  w k ła d a ją  n a r z ą d  a u s t ry -  
acki obowiązek postawienia  odpowiedniej ilości w o j­
s k a ,  w  czem w yborna  o rg a n iz a c ja  w o jskow a chor­
wackich dystryk tów  pogranicznych daje  pod rękę  
częściowo środki. W ła ś c iw e  położenie  naszych  g r a ­
nic w ym aga w ystaw ien ia  w ojsk  nad Unną dla uzu­
pełnienia  obrouy Dalmacyi. Zgrom adzenie  kilku kor­
pusów w ojsk  w  tej okolicy, obronne przeto ma tylko 
ce l . .  P o n i w a ż  zam iary  rządu  cesarsk iego  zm ierza­
j ą  jedyn ie  do utrzymania terry toryalnego  s ta tu s  quo  i 
p ra w  traktatam i zaw aro w an y ch ,  a w sze lka  mysi z a ­
czepki obcą je s t  dążnoś i A u s t ry i ,  zatem z pew nością  
spodz iew ać  się t r z e b a ,  że  przedstaw ien ia  czynione 
Porc ie ,  n ieomieszkają w y wrz< ć w p ły w u ,  a konieczność 
p rzedsięw zię tych  środków  ostrożności,  w kró tce  u su­
niętą będzie. P rzygo tow an ia  te w ięc ,  nie w zb u d za ją  
obaw y  ani też g ro żą  zajściami i nic takiego w nich nie 
leży, coby po p raw ę  naszych  stosunków pieniężnych 
i s tanu  finansowego tam o w ać ,  a tern mniej w s teczną  
czynić miało."

A r ty k u ł  K oresp . a u s tr y a c k ie j  w tym samym p rz e d ­
miocie b rz m i:

„ Z a jśc ia  w  C zarn o g ó rze ,  w y m a g a ły  j a k  by ło  do 
p rzew idzen ia  ściągnięcia  kilku oddz ia łów  w ojsk  dla 
opieki posiadłości austryaekieh . R zu t  oka na mappę 
w y s ta rc z y  aby się przekonać, że od d z ia ł  w ojska  po­
s taw iony w  takim zakącie  jak  obwód Cattaro  odcięty 
od resz ty  monarchii w ązkim  przesmykiem Dalmacyi, 
w y m ig a  z powodów s tra teg icznych  dla bezpieczeń­
s tw a  w ła sn eg o  odpowiedniego rozs taw ienia  w ojsk  
na horw iacko-bnśouckiej  g ranicy . Takie  j e s t ,  j a k  to 
z dzisiejszej G a z . ic ie d e ń sk ie j  dowiadujemy się z n a ­
czenie za sz łeg o  ruchu wojsk . A us try a  d a ła  w  osta­
tnich la tach zby t p rzek o n y w ające  dow ody umiarko­
w ania  i uszanow ania  p ra w  i t rak ta tó w , aby środki 
p rzedsięb rane  w  celu zabezpieczenia  nietykalności 
g ran ic  jej, m ia ły  być powodem do posądzania  jej r z ą ­
du o jakow e zaczepne zam y s ły  lub projek ta  chc iw o­
ści. Publiczna opinia lubi z re sz tą  p rzyp isyw ać  k a ż ­
demu praw ie  państw u jakieś tajemne cele, F r a n c j a  
ma niby mieć zw rócone chciwie oczy ku brzegom 
R en u ,  A m eryka n a  K u b ę ,  Anglia na Sycy lię  R osya  
na Bosfor. Tylko dla A ustry i nie mogli dotąd w y n s -  
le ś ć ,  sami n a w e t  wróżbici polityczni celu żaborczćj
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chciwości. A u s try a  na nic nie pa trzy ,  tylko na to co 
jej w ła sn e .  Nie rości ona sobie żadnych  pretensyj 
do Po rty ,  prócz  tych które się odnoszą do p rzes trze ­
g an ia  trak ta tów  i utrzym ania  s ta tu s  quo w kw estyach 
terry toryalnych . Z e  A us try a  pilnuje w y trw a le  tego 
s tanow iska  s łu sz  ości, to pocieszać musi nie tylko 
każdego a u s t ry a k a ,  ale mianowicie mieszkańców in­
nych p sós tw  niemieckich. W a ru n k i  trak ta tów  m ają  
p rzcdew szystk iem  na celu w zros t  i opiekę naszych 
stosunków handlowych. A u s try a  pojmując dok ładnie  
w ażność  tych in teresów , p rze s trzeg a jąc  swojej po- 
w.igi i znaczea ia  i s ta ra ją c  się usunąć wszelk ie  bez­
p raw n e  p rzeszkody  tam ujące jej handel z a  liniami 
celnrmi T u rc y i ,  d z ia ła  w  dobrze zrozumianym w spó l­
nym interesie ca łego  zw iązku  niemieckiego i podaje 
innym państwom niemieckim prak tyczny  p rz y k ła d  
w ażności śc is łeg o  handlow ego w ę z ła  z A u s t ry ą ,  tu ­
dzież szcze ry ch  u s i ło w ań  pilnowania ow ych wspól­
nych in teresów  od w szelkiego ich naruszenia . W e ­
dle w szelk ich  p rzypuszczeń  p rzew idz ieć  możno, że 
rozpoczęte  u k ła d y  rychle  przyniosą  pomyślny skutek 
zap ew n ia jąc  A ustry i pow agę  i znaczenie  na w scho­
d z ie ,  i czyniąc zbytecznemi ś rodk i,  jakich się dziś 
rząd  chw ycić  m usia ł."

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Lloyd  donosi, że Monsign. Pave i  p rzy s łan n ik  Ojca 

ś. w ró c i ł  w tych dniach z P e te rsb u rg a  do W a rsz a w y .  
O ddaw ua  między Rzymem i Petersburgiem  panuje 
ożyw iony ruch d plomatyczny. R zecz  się ma toczyć 
w  przedmiocie pięciu osie roconych , a dziś tylko ad­
ministrowanych biskupstw w  K ró lestw ie  Polskiem.

—  S ta n is ła w  Jan sen  emigrant baw iący  w e F ra n -  
c y i ,  o trzy m a ł  u łaskaw ien ie  bez dozwolenia legity­
mowania się i zw ro tu  skonfiskowanego majątku.

W . Księstwo Poznańskie.
W  dziennikach pruskich czy tam y: „Deputowany

Taczanow sk i,  k tóry m em oryał swój tyczący  się po­
mnożenia w y ższych  za k ła d ó w  naukowych w p ro w in -  
cyi poznańskiej p r z e d ło ż y ł  nic tylko ministrowi o-  
świepenia, ale rów nież prezydentow i rad y  ministrówj 
o trzym oł od tego przychylną odpowiedz, w  której 
pow iedziane, że  rząd  oddaw na u zn a ł  potrzebę z a ło -  
ż e r ia  w łei p ro w in c j i  w yższego  z a k ład u  naukow e­
go i p r z e m y ś l i  w a  nad zadość uczynieniem tej potrze­
bie ale dotąd  brak funduszów  stoi na przeszkodzie, 
i w  ministrryum nie masz jeszcze  zgody co do miejsca, 
gdzie  s z k o ła  ma istnieć."

Z tych słów  się poa&zuje, że p. Taczanowski tyle 
w sk ó ra ł ,  co dawniej p. N iegolewski, a potem hrabia 
C ieszkowski, lubo ten ostatni w y k a z a ł ,  iż są  fundu­
sze na celc w y łączn ie  edukacyjne przeznaczone.

T u r c j a .
D onoszą ze  Sm yrny, że  tameczny pasza  nie d a ł  

dokończyć budowy rozpoczętego kościoła , na który 
zew sząd  od rządów  i p ryw atnych  osob s p ły n ę ły  
sk ład k i ,  a to z powodu, iż kopu ła  kościoła  przenio­
s ła b y  kopu łę  meczetu. W m ieszanie  się dopiero kon- 
sulów cudzoziemskich odw iodło  paszę  cd kr*'ku za­
mierzonego.

— Z  S e ra je w a  piszą 1 9  stycznia. 0 0 .  h ra n c is z -  
kani t rzech  klasz torów  bośniackich podawali oflda- 
w n a  o pozwolenie w ystaw ien ia  dwóch nowych ko­
śc io łów  i 6  kaplic. P rośba  ta p rz e ż y ła  jn ż  trzech  
w ezy ró w  i za bytności O m era -paszy  nadaremnie ró ­
w nież  b y ła  ponaw ianą. T e raz  w szak że  dano p rz y -  
chyluą odpow iedź i w yznaczono budowniczego do 
sp raw dzen ia  planów. W ykonyw anie  obrządków  k a ­
tolickich natrafia w  B jśn ii  z a w sz e  na wielkie p rz e ­
szkody. N a  1 1 5 , 0 0 0  katolików nie masz jak  5 li­
chych kościółków , a w iększa  część  katolików musi 
s łu c h a ć  nabożeństw a  pod gofem niebem w u p a ł  lub 
podczas mrozów. K iedy S u ł ta n  Mehmed II ,  z a w o ­
jo w a ł  Bośnię 1 4 6 3  r. by ło  tam naów czas  3 3  ko­
śc io łów  i k lasztorów  katolickich w  stanie wielkiej 
zamożności. S u ł ta n  ten w y d a ł  naw et firman, dziś 
jeszcze  obow iązujący , a który za rę c za  opiekę kościo­
łom  i obarcza  przekleństw em  każdego  następcę , j e ­
śliby się w a ż y ł  p rzec iw  temu d z ia ła ć ,  a mimo tego 
3 0  kościołów  p ad ło  ofiarą fanatyzmu.

Czarnogóra.o
Dla zrozumienia w ypad k ó w  w C zarnogórze , n a s tę -  

pujący onis tego mało dotąd znanego kraju , będzie 
na swojem miejscu. C zarnogóra  s k ła d a  się  z 8  na-  
hii i przedzieloną je s t  rzek ą  Ceta  na dw ie  po łow y. 
Strumień ten p łynie  z pó łnocy  na południe  do je io- 
ra  Skadarsk iego  (S k u ta r i ) ,  po lewym je j  brzegu 
leża  na północ n&hie M oraczska ,  na po łudnio-zachód  
P in e rsk a  na południe wschód K utęka , a między 
dwom a pierwszymi B ie łopaw liew icz . N ahie  te zo s ta -  
łv^oDanowane przez O m er-p aszę ;  t .z e b a  tu w szak ze

„ ię raz  skłonnem  n e b e ^  ks iążę  Danino
z ich powodu p rzed s ięb ra ł  i ł u s z e ń l tw a .
w y p ra w ę ,  aby je p rzy w ie i t w r a - n a s z v  da sie wedle P lan d z ia ła ń  wojennych Omera p a s z k a  s ,ę  wedle
tego z  n ie jaką  pew nością  rozpoznać. R ie a y  w ojska

tureckie t ło czą  się ku dolinie Cety tak z Niksiczu 
j połnocy jak o  i 55 P odg o ry czy  od połudflift* kiedy 

O m er-p asza  z g łów nem i siłam i zajmuje stanowisko 
rod  Spużem , obronną w aro w n ia  w tej samej dolinie 
1. ząea , okazuje się, Ze Turcy  zamyślają naprzód z a -  

| p tw u .ć  sobie posiadanie doliny, aby wątpliwe nahie 
■ od resz ty  C zarnogó .y  odciąć i do poddania się zmusić. 
! Po praw e, stronie Cety leżą  uahi. Katuńsko, C zer­

nicka, R jecka i L eżań sk a  g łów ne  siedziby C zaru  >- 
górców otoczone z e w sz ą d  stromemi i n ieprzystępne­
mu górami. Do sto liCy kra ju  ła tw o  się dostać od 
morza przez K attaro ,  a je 0(j j iZ j0ra S kadarsk iego  i 
Zabijaku w iedzie tam p rzy k ra  i d ługa  ścieżka  p rzez  
grzbiety gor. Z iem ia  g rab o w sk a  kilka mil Q  m ają­
ca, le®y w  P?: Docno“ Zachodniej stronie na w y n ios ło ­
ści między H ercegow iną  i Czarnogórą. P ięć  punk­
tów operacyjnych w ytkniętych przez O m era -p aszę  
s ą :  na po łnoco-zachodzie  p rzez  Grahowo, które  ja ­
ko mało obronne dosta ło  się ju ż  Turkom w  rę c e :  
z północy p rzez  N ik s icz ,  z po łudn ia-w schodu  od 
Podgoryczy przez  S p u ż  ^alej od Zabliaku, i na po­
łudnie  od An ivari, a ie w tym kieruaku najmniej T u r­
cy postąpili. J ‘ J

~~ Z 4  ®|t.a ^ aru  *= dnia 1 9  s tycznia  — są
s ło w a  P• ustr. ■— umieszczonym w Gazecie
Tryestskiej m przeczono, jakoby  kilka albańskich d y ­
stryktów cbw ycić  s trony Czarnogórców,
lecz ze przy t a  j j c h  sympatyi p rzeszk o d z i ł  im korpus 
O m era-paszy . P&szaliku Skadarsk im  stoi obecnie 
3 0 ,0 0 0  żo łn ie rza ,  w  iiCzbie t{y ą a  0 0 0  n ie regular­
nego. Po tw m rdza  S1ę ,  że  O m er-p asza  przy  p ie rw ­
szej swojej z c pce z SJ,000 A lbańczyków  odparty  
zo s ta ł  przez z rnogorców. W  końcu se ra sk ie r  roz­
w inąw szy  znaczne s i ły ? odnlóaJ' z w y c ięz tw o ;  ale to 
nic nie stanowi, bo dys tryk ta  B ie łopaw liew icz  i P a -  
labari są  dostępniejsze niż inne. W  bitwie dnia 15  
w kierunku ku Antivari,  Czarnogórcy trzymali się 
walecznie przez  o  g o d z in ; kobiety z rz u c a ły  z gór ka­
mienie na n ieprzyjaciela, a le w końcu musiano się 
cofnąć. Turcy zapalili trzy  w sie  i unieśli z sobą do 
Antivari w szystko, co się d a ło  zab rać ,  nie pomijając 
naw et naczyn kościelnych, aby j e  sp rzedać . S tra ty  
T urków  m iały  wynosić 6 0  zab i ty ch ,  a między nimi 
dwóch chorążych i 1 4 0  rannych. A elim et-pasza ,  fe -  
rjk admiraiicyi stoi na kotwicy w przystani a n t iw a r -  
skiej z dwoma parow cam i wojennemi i oczekuje na 
resz tę  sta tków  wojennych.

— Z apew nia ją ,  tak  p iszą  dz enniki w iedeńskie , że 
feldmpor. hr. Leiningen trak tu je  w Konstantynopolu 
nie tyle poti względem sp raw y  czarnogórsk ie j,  ile 
raczej w powszechności pod względem położenia  
chrześcian  pod panowaniem lureckiem. R ząd  austry : -  
cki w ykazu jąc  sze reg  w ypadków , dow odzących  prz  -  
ś ladow ania  chrześcian , domaga się stanow czo  opieki 
i wolnego w ykonyw ania  obow iązków  religijnych dla 
poddanych c h r z e s c i a ń s k i e h  P orty ,  a obecnie nie po­
przestanie on pa obietnicach i zapew nieniach, ale ż ą ­
da rękojmi. Co się tyczy wojny w  Czarnogórze, 
A us try a  pozostanie neutralną P°d względem militar­
nym. Korpus armii na obronę granic  austryackich  
postawiony, jed nakow o  zachow a się do obu stron 
w alczących  na przypadek naruszenia  g ran ic ;  w szak ­
że A us try a  żąd a  tych samych swobód dla C zarno­
górców jako chrześc ian , f  jak ich  k o rzy s ta ją  c h r z t -  
ścianie Bośnii i Hercegowiny.

Z  ks ięs tw a  s e r b s k i e g o  d o n o szą ,  ze  się tam ob ja­
w ia ją  stronnicze zabiegi korzyść  Czarnogórców , 
i n an o w ozw raca ją  one tez uw ag ę  w ła d z  serbskich
i tureckich. . » , .

Dzienniki s łow iańskie  południowe p iszą  o Osma- 
n ie -paszy . Dzisiejszy ,s k sd a rsk i  nie jest  ani
rodowitym Turkiem, j"  an czyki m, ale Bośnia­
kiem czyli w ła śc iw ie  he ibem  Wyznania mahometań- 
skiego. J e s t  on synem pamiętnego Sulejcna-
n a -p a sz y  nazw anego Skop lakiem od miejsca urodze­
nia sw ego w  Bośnii, i który zam ianow any w r .  1 8 1 3
w ezyrem  be lg radzk im , zy innemi ok ruc ieńs tw a­
mi k a z a ł  w dniu atym 2™' ni& 1 8 1 4  powiesić 1 5 0  
S e rb ó w  przed bramami Belgradu, a Ihumena T rn a w -  
skiego z 3 6  znakomitymi ®ert)ami w b ić na pale; któ­
ry  lak p rzez  te j a k  i l0I!e °k ruc ieńs tw a  zn iew olił  
S e rb ó w  do podniesieni* hn>ni w  r  1 8 1 5  p rzeciw  
Turkom pod wodzą  M iło8?5* • w y łam an ia  się z pod ucią­
żliwego ja rzm s. W  cz*8'e. rz W w  M iło sza  w Serbii,  
O sm an-pasza  b y ł  ;n ie j* k l ®zas dow ódzcą  tw ierdzy  
naddunajskiej A bda-K »le l ^ w a - O r s z o w a ) .  W  któ­
rym roku d o s ta ł  Osm*n f,rs5eanaczenie do S k ad a ru  
tego nie wiadomo, z»pewne Wsz ak że  ju ż  temu p rze ­
sz ło  10  lat być musi.

— Flota  tu recka  leży g ł ° w ńie na kotwicy pod Bu 
trinto nad brzegami AJb*nl,‘ O krę t francuzki paro ­
w y  „C hap ta l"  k rąży  ró» 'D1PZ ha w y b rzeżach  Albanii

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Krakow 7 lutego ’̂ ecezalna krakowska odebra­

wszy od Kapituły Katedry W rocławskiej) urzędowe doniesienie 
o śmierci Jego Eminencyi Kardynała Diepenbrocka Książęcia 
Biskupa Wrocławskiego, chcąc oddać cześć pamięci i c h r z ę ś c i -  
ańską posługę duszy, tak  zasłużonego w kościele, a m i a n o w i c i e  

w *%siednićj Dyecezyi Pasterza —  postanowiła łącznie z Kapi-

t- m. we czwartek w s t ^ ”  k° ŚCiele katedral" y «  ™  10
i n iew ątpi, źe pobożni miaa’ta T  , , '  0 ia ł°bne:
duchowieństwa udział wziąść ^ « eg ° . ̂ h c y ,  w modłach

i n t T a ; przymioty 1 zasługi zmarł^ > J“ w ;e ik T U oc; n: t
—  :NnpwaUśmy kiedyś o przedrukach z C z a s u  w  Gazecie 

W. Księstwa 1 oznańskiego i wywołaliśmy jak  oczywista odpo­
wiedź w niezbyt miłych w yrazach, zaczynającą się od słów • 
„Dziennik austryacki Czas wychodzący w K rak o w ie ...“ Odpo­
wiedź ta  bynajmmćj nas nie zadziwiła, ale zadziwiło nas, i i  
mimo sądu potępiającego, jak i na nas Gaz. W  Ks. Poznań­
skiego wydała, przedruki nie ustały, owszem w tym samym nu­
merze znajdujemy z Czasu część przeglądu o sprawach nie­
mieckich, list z Paryża, list z Stryjskiego, wiadomości z Au- 
stryi ltd ., a nazajutrz dwie trzecie Gazety Poznańskiej licząc 
en bloc od tytułu aż do ostatniego wiersza, wyjęte z Czasu, a 
tylko przy korespondencyach z Paryża i  Berlina zacytowane źró­
dło. Niemamy nic przeciw przedrukom, żądamy tylko przyto­
czenia źródła i jeśli nie sumienności dziennikarskiej, to przy­
najmniej dziennikarskiego taktu. Gazeta Poznańska pisze, że 
ani Gazeta Polska, ani Dziennik P olski, ani tćż Goniec, „ na- 
próżno Czas egzorcyzmowały, a djabła z niego wypędzić nie- 
mogły. Otóż Gazeta Wielk. Ks. Poznańskiego nie znalazła na 
to innego środka, jak  wyjąć z Czasu S41 wierszy w Nrzo SO. 
Odtąd będziemy sprawdzać, ile Gaz. Poznańska wyjmuje co­
dziennie z Czasu, a to zdoła może z mój wypędzić prawdai- 
wie złego ducha grabieży.

—  Professor okulistyki przy uniwersytecie krakowskim Dr,
Sławikowski obrany został członkiem Towarzystwa" Lekarskiego 
Warszawskiego na posiedzeniu w d. 31 grudnia r. z.

—  Z wielu miejsc donoszą, że gęsi dzikie w strony półno- 
cne przelatują. Znowu nowe zjawisko natury, a mianowicie tćj 
zimy. ‘ ( T e l)

O kręt poruszany powietrzem rozgrzanćm czyli tak zwany 
„ ciepłopływ“ z wielkićm zadowoleniem pierwszą swoją wyko­
nał próbę. Użycie rozprężliwości pow ietrza, jako siły ruchu 
w miejsce np. pary, zawdzięczyć trzeba Ericsonowi, który wiele 
at strawił nad próbą zastosowania tćj siły. Donosiliśmy już 

dawiliój, jakie są korzyści tego wynalazku nie tylko dla żeglugi, 
ale następnie dla całćj mechaniki; przedewszystkićm niezmierna 
oszczędność paliwa i miejsca na machinę, tudzież bezpieczeń­
stwo. O kręt Ericsona w pierwszój próbie przebiegł 14 mil an­
gielskich na godzinę i w porównaniu z parowcem zużył tylko 
%  węgla. M ała przestrzeń zajęta narządem i składem węgla, 
pozwala większy brać ładunek i wygodnićj statek urządzić. O- 
kręt ten inaezćj wcale wygląda. Ponad pokładem sterczą ja ­
koby 4ry słupy stanowiące kominy, dwoma z nich wychodzi dym 
w malćj ilości, innemi dwoma powietrze rozgrzane. Spód o- 
k rętu  mieści w sobie 1400 beczek towaru lekkiego (beczka 2 0 
cent.) lub może wystarczyć wygodnie dla 400 podróżnych, bo 
powietrze ciągle się czyści, albowiem machina pompuje 6 0 be­
czek powietrza na godzinę. Główny pokład zajęty przez 3 0 
pokoi, środkiem których prowadzi korytarz na 200 stóp długi. 
M achina, którćj skład jeszcze nieznany, wygląda nader poje­
dynczo i niełatwo ulega zepsuciu, a niewymagając nigdv nad- 
zwyczajnego stopnia ciepła, nie grozi pęknięciem ani poża’rem.

C i e n i e n i e  lo te ry i  lw o w s k ić j  5  lu te g o :  I » .  » .  3 9  g g  f i 4
p r z y s z łe  c ią g n ie n ie  19  lu te g o  i 5  m a r c a  1 8 5 3 .

,x P r Z$ C C h a li  ‘I0  K r A k o w «  “ d dn a  6 g o  do d n ia  7g o  lu te g o :  
J ó z e f  T r z e t r z e w n u k i ,  T e o d o z y a  T r z e t r z e w iń s k a ,  h r .  R z e w u s k i 
z P o ls k i. E u z e b iu s z  C z e rk a w s k i  z T a r u o w a .  J ó z e f  S z a la J  ze S z c z a ­
w n ic y . J ó z e f  D e s k u r  z P o ls k i .

^  y jG C h a l :  R o z a l ia  K ie r s k a  do P r u s .  F r a n c is z e k  P e t te rm a n a  
do P r a g i .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( i d a u s k  3  lu tego .  W e d ł u g  o s ta to io h  w ia d o m o śc i  ■ A n g l i i  p o -  

g o d a  s ie  uieeo p o p r a w i ł a ,  a  *e  cmiamy w i a t r u  o k r ę t a  z e  z b o i e m  
j e d n o c z e ś n i e  w  z n ac z n e j  li czbie  p r z y b y ł y  do  L o n d y n u ,  t a k ,  że  t y ­
g o d n io w y  d o n  óz d o s i e g n ą ł  o g ro m n ó ]  od w ie lu  l a t  n ie z n an ć j  l i c z b y  
5 3 ,0 0 0  k w a r t e r ó w .

T a r g  p o n ie d z i a łk o w y  b y ł  u c i śn io n y .  K r a j o w a  p s z e n ic a  w  n a j g o r ­
sze j  k o n d y c y i  ze  zn iżen iem  3  s z y i .  n a  k w a r t e r z e  t r u d n y  m i a ł a  o d ­
b y t .  Z  s a g r a n i o s n ą  lubo s ic  mocn ie j  t r z y m a n o ,  bez  l e k k ić j  j e d n a k  
ofia ry  s p r z e d a ż e  n ie  d a w a ł y  s ię  u s k u te c z n ia ć .

D l*  ro ln ik ó w  a n g ie l s k i c h  ż y w o t n a  a do  r o z w i ą z a n i a  t r u d n a  z a ­
chodzi  k w e s t y a ,  e z y l i  w  t a k  sp ó ź n io n e j  p o r z e  ro k u  m o ż n a  j e s s o z e  
r y z y k o w n e  z a s i e w  p s z e n ic y  o z im e j .  Z d a n i a  s ą  p o d z ie lo n e ,  a  de 
p r a k t y k i  o d w o ł a ć  s ię  t ru d n o ,  bo p am ięć  l u d z k a  n ie  s i ę g a  podobnego 
ro k u ,  z d a j e  s ię  w s z a k ż e ,  że  po o s ch n ię e iu  r o l i ,  g o s p o d a r z e  za jm ą  
s ię  g ł ó w n i e  u p r a w ą  j a r z y n  i ro ś l in  z ie lo n y ch .

"Że  w  obec  t a k i e g o  s t a n u  r z e o z y  t a r g i  s ą  o b u m a r ł e , a  n* w ^| 
c z a s o w o  u c h y l a j ą  s ię ,  to  m o że  p o ch o d z ić  j e d y n i e  z z u p e ł n e g o  b r * '  
ku s p e k u la o y i  zn ie s ie n ie m  p r a w  c e l n y c h  z b o ż o w y c h  zab i te j .

P o t r z e b y  j e d n a k  k o n s u m c y i  a n g ie l s k i e j  p r z y  s ł a b y m  
o zn y m  a  p r z y s z ł y m  w ą t p l i w y m  z b io rz e ,  m u s z ą  w y w o ł a ć
h a n d l u ,  a  Opinia t a k  w  A n g l i i  j a k  i n a  k o n ty n e n c ie  w
na jm o c n ie j  j e s t  u s t a l o n a .

tć j samćj 00 i
T a r g i  b e lg i js k ie ,  f r a n c u s k ie  i h o le n d e rsk ie  s ą  w 

a n g ie ls k ie  p o zy o y i. %e\;ś m y  ty lk o  •
N a s z a  g ie łd a  z u p e łn ie  b y ł a  b e z c z y n n ą  * , jf/trd j p z ze n io y  po 

s p rz e d a ż y  3 0  ł a s z t .  13 3  fo t  w a ż ą c e j d " k ra {s ,y c li »ea p rz e d  S ciu  
5 0 0  g u ld . z o d s ta w ą  n a  w io sn ę , co od z n iż en ia ,
ty g o d n ia m i do 3 0  g u ld . n a  ł a s z c ie  p r z e  k0/» e h  n a d e r  b y ł  u o i -  

D ia  b ra k u  k u p u ją c y c h  t a r g  i s  do 3 0  g u ld . u p a d ły ,
śn io n y , i c e n y  w  o s ta to im  ty g o d n iu .  tBtema u le g ło  z n iż e n iu .

Ż y to  s tó su n k o w o  m oże i e ®*°J<’,iopn i-
W c z o r a j  i d z iś  m ro z n  *  201 H a m b u rg  3 - m ie s .  4 5 ',
Kursa aamian '  l‘on. .X ’ v V a rszaw a  n ie n o to w a n a . '**

A m s te rd am  7 0 -d n io w e  Makowski Kendzior i f  Comv.

— ^ T ^ p ie r ó w "  publicznych i pieniędzy.

3-prćó. .  1 8 5 0  , .  5 7 V  -  l Y . - p r o o .  4 8 . _  ' l 0 * I
s ciągn- « 1830 r. *50, 80* /». — Augsburg 110. — Londyn



C Z A S .

t o  k r  17 -  P a ’-vi  ! 2 8 ' v  — Akcys B ankowa IS55 .  — Akcy# 
kolei Ż.I, półn, F o rd y o .  *390. -  P o iy o .k *  * r .  1861 tat. A 97 / „ .  
B. 1 1 6 % .  -  O a t-D onan  Dampfaoh. 7*6.

K n r *  l t r n k o w s k i  ?go lutego. Banknoty  au s t ry ac .  ż^d a j^  • /s>

S L  W V k a r J i  i .  102, P*. 101 V " 7 n ? .U/ble/ rie0 4 -
c o w l  i  1U0‘/S p l . 1 0 0 . -  Cwano g ie ry  nowe i .  104 /  p ł .  1_*-
C w a n o y g ie ry  s ta re  ż. 1 0 3 %  P»- ‘ f  "  ^ , *•  U ' % V'] 
3 1  JO.— Dukaty a u s t ry a c k .e  i holenderskie  ż. 10 1 . ,  P 

. ^ f r a n k o w e  i .  33 10, p ł .  f  » -  L i . t y  Z a s t a w . ,  p o l a k "  ż ą d a j ,  
101 ■/ u ł  1 0 1 ' / , — C is ty  Z as taw ne  galio. ż. 9 i ' /a  Pł;  -  .

K urs lw ow ski ■ * •» •* «  lutego. D . k a ,  holend. 5 J  t e .
n „ i-„ .  _„a & z ł r .  12 kr . — P o ł im p e ry a l  roe.  9 **r - .
Rubel roB. 1 ®ł r - d5 *Łr- — T a la r  prouki 1 «*r - 86 ^ ' . 0 8 J1
k u ra n t  1 p ięc iozło tówka 1 e l r .  17 k r .— Kura  ,IB “ w
stan .  Ins ty tucie  k r e d y to w y m :  Kupiono próo« kupo po
i ł r .  43 k r .  w m. k .— Sprzedano  ,1 0 0  po 1 ‘ ,  ‘
w ano  l a  100 z ł r .  — kr .  — — Ż ądano  z • • •

K u r s  w i e d e ń s k i  > dcia  ago  T  ‘* . * a N o » »
pożyczka. 8 1 . -  A koye UanSo » ied .  13o2. —  A-.oye kolei żel. 
szl 2 2 7 3 — A r io  ud z ło ta  17, od s re b ra  10% .

Cnrś w r o c ł a w s k i  * dn 'lft 5 lutego. Banknoty  f tostryaoh. t 3 ‘/j  ż.

nek ,  a  p rz e w y ż k i  pozos ta łe  od  zakupna  b y d ł a ,  w raz  z  r a c h u n ­
k iem  zos taną  su b s k ry b e n to m  przez  K o m i t e t  p rz e s ła n e  lu b  do­

ręczone.
4 )  K a ż d a  sz tu k a  sprow adzonego  b y d ła ,  o p a t rz o n a  b ę d z ie  n u ­

m erem , a  w łaśc ic ie le  losem  wybierać b ę d ą  sz tuk i  b y d ł a  z te g o  
ro d za ju  p łc i  i w ieku ,  n a  j a k i c h  kupno dal i  upow ażnien ie .

5 )  D z ie ń  p rz y b y c ia  t r a n sp o r tu  b y d ła  og ło sz o n y m  będ z ie  p rzez  
dz ien n ik  Czas —  w  ce lu  zebran ia  się w łaśc ic ie l i  do losowania  
i odb ioru .  —  K r a k ó w  d n ia  I g o  lu tego  1 8 5  3 r.

Zastęp"8 Prei?ydującego Uarowski.
( 1- 3)  S e k r e ta r z  Jerzm anow ski-

K urs w ro c ław sk i
Banknoty  PnW*ie » » ' / ,  z. -  Lamy z as taw n e  p o .a ~ c  “ ™ " ~  q 
nowa 9 8 %  — L is ty  jsaatawne poaaan. 4 %  I tw  / ła *• ♦
3 ( 7 .  98 d. — Kolej K r a k . -g ó r s e - s z l ą s .  9 3 ‘A d -

N 1 5 1 7 . RADA MIASTA KRAKOWA. ( 1 0 9 )
W y d z i a ł  p o r z ą d k u  i b e zp ie c ze ń s tw a  pub liczn eg o .

W  dniu 22  styozn ia  odebrano od osoby podejrzonćl  : poduszkę 
s k ó r z a n a ,  k o łd r ę  perk a l ik o w ą  i p r i c ś o i e r a d ł o . k tó re  wedle p r z y ­
znan ia  sp r a w c y  s k r a d ł  na K lcparzu  z w o zu ,  R a d a  mi,.sta wzywa, 
wieo niewiadomego w ła ś c ic ie la ,  aby P" odbiór w terminie dni l a  
z udowodnieniem p r a w .  w ła s n o śc i  do bióra k o m iss a rza  sadowego 
pana  Kierea zg łos ić  się zeohcia ł .

K raków  dnia 28 s tyczn ia  1853 r. _ . ,
Vice-Prezes J. Paprocki. — Z . sekr. jen. J ■ Ł stre ic n e r .

N . | 4 5 4 6 .  C. K .  T R Y B U N A Ł  _ ( 1 0 3 )
W ielkiego K się s tw a  Krakowskiego.

W  m yśl a r t .  12 us taw y hyp. z 1844 r. po w y s łu c h an iu  wniosku 
o. k. urzędu publicznego, w z y w a  w s zy s tk ich  p r a w o  mieć m o g ą ’ych  
do s adku  po K ata rzyn ie  Okońskie j ,  sk ła d a ją c e g o  się z g run tu  na 
K az im ierzu  w  gm. VI. m ias ta  K rak o w a  położonego Ner k a ta s t ru  
2 15  oznaczonego, aby  w p rzeciągu  t r z e c h  miesięcy * praw am i s w e -  
mi do pomienionego spadku  zgłos il i  s i ę ,  w przec iw nym  bowiem 
r az ie  spadek  ten obecnie z g ła s z a ją c e m u  się  Ignacem u Okońskiemu 
p rz y z n a n y  zostanie .  — K raków  dnia  23 c z e rw c a  18s> r.
( 2 - 3 )  Sędzia  prez. ./ .  P a re ń s k i.  -  Z. Sek .  IV. P ło n c z y n s k ,.

O b w i e s z c z e n i e .
W a w rz e n ie o  P iw ońsk i ,  goniec p rzy  handlu w ieprzow ym  z R a d o ­

myśla ,  z n a l a z ł  s tósow nie  do jego  doniesienia  w miesiącu w rześn iu  
z. r . w oberży  pod Ł ańcuchem  w K ra k o w ie ,  z eg a rek  k o ronno-  
z ło ty .  — W ła ś c ic ie l  zaopa trzony  w dowody w łasnośc i ,  zechce się 
W c z a s i e  p r z e p i s a n y m  z g ł o s i ć ,  i n a u z ć j  z  r z e c z ą  z n a l e z i o n ą  w  m y ś l  
p r a w a  §  49* os ta w  cywilnyol,  poe.ąpione.a  .

Dominium Radomyśl cyrku łu  Tarnowskiego 
dnia 24go s tyczn ia  1853. ( 9 5 - 2 - 3 )

i n s e r a t y .

K O M I T E TL. 543 . H U iT ll  l X i  l  (105̂
c. k. Towarzystwa Gospodarczo  -  Rolniczego 

K r  a k o w s k i  eg o.
G d y  sp row adzone  za  p o ś re d n ic tw e m  K o m i te tu  w  ro k u  ze ­

sz ły m  b y d ło  h o le n d e rsk ie  zyska ło  pow szechn ie  d o b re  uznan ie  ze  
s t ro n y  z i e m i a n ,  t a  ó rzy  w  n a b y c i u  j e g o  wzięli  ud z ia ł  i (lalo p o -  
WÓd do l ic z n y c h  z a p y ta ń  ze  s t rony  k ra jo w y ch  g o sp o d a rzy ,  czy 

w  ty m  r o k u  K o m i t e t  p o ś red n iczy ć  będ z ie  w sp row adze n iu  by- 
id ła  h o le n d e r sk ie g o ?  —  T e n ż e  p o s ta n o w i ł  n a  posiedzen iu  w dn iu  
dzis ie jszym  odbytćrn ,  p o d a ć  do wiadom ości ,  iż w  r. b. sp ro w a­
d z e n ie  r z eczo n eg o  b y d ł a  zn a jdz ie  m iejsce ,  a  to  w  sposobie  n a ­

s tę p u ją c y m  :
1 )  S u b sk ry p c y a  n a  sp ro w ad z ić  się m a ją c e  b y d ło  h o le n d e r ­

s k ie ,  o g ła s z a  się n in ie jszćm  z dn iem  dzis ie jszym  i t rw a ć  b ę ­
dzie  do  d n ia  31 m a rc a  b. r .  —  W  p rz e c ią g u  t e g o  czasu  p r e ­
ten denc i  n a d e s z lą  p ise m ne  dek la racye ,  w  k tó ry c h  w y rażą  :

d) m iejsce zam ieszkan ia  sw ego  i o s ta tn ią  p o c z t ę ;
b)  j a k o ś ć  i i lość  b y d ła ,  k tó r e  c h cą  m ieć  s p r o w a d z o n e m ;
D o  czeg o  d o łączą  k w o tę '  p ien iężn ą  n a  s u b s k ry b o w an e  b y d ło  

p r z y p a d a j ą c ą ,  lu b  t a k o w ą  osobiście  w B ió rz e  T o w a rz y s tw a  p rzy  
u licy  S zew sk ić j  p o d  L .  3 3 5 / 6 m ieszczącym  się z ł o ż ą ,  a  to 
w  s to su n k u  cen  p rz e z  p rz y b l iż e n ie  poniżój  u s ta naw ia jących  się, 
k u p n o  i kosz ta  sp ro w a d z e n ia  b y d ła  p o k ry w a ć  m ogących ,  a  m ia ­
n o w ic ie :  n a  b u ja k a  1 V2- ro c z n e g o  . . . t a l a ró w  8 0

n a  ja łó w k ę  o d  1 1/,i  do  3 l a t  „ 1 0 0
n a  k r o w ę  od 3 do  5 l a t  . . „ 1 2 0

2 )  S u b s k ry b e n c i  lub przez  n ich  um ocow an i  zb io rą  się w  dn iu  
1 k w ie tn ia  b. r . w  L ib r z e  T o w a rz y s tw a  i w y b io rą  z p om iędzy  
s ieb ie  znaw cę  i t e m u ż  pow ie rzą  zakupno i  sp row adzen ie  b yd ła .

3 )  U p o w ażn io n y  do  z a k u p n a , p0 pow rocie  sw ym  C złonkow i 
z  g ro n a  K o m i te tu  T o w a rz y s tw a  w yóeleg0Wanem u z łoży  rachu-

( 9 1 )
( 2 - 3 )N a k ł a d e m  Księgarni

I l M i l M  W f l J F E A
W  KRAKOWIE

w y s z ł a  b roszu ra  i e f .rzed .je  się we w szy s tk ich  ks ię?
i z a g ra n io z n v c h .  “ raz  w biórse T o w a rz y s tw

K rak .  po cet,|e kr. 30 m k . :
jow yoh

k r a -  
Gosp. Roi.

0 SPOSOBACH PRAWY
buraków  p a s te w n y c h ,  k u ku iudzy  am erykańsk ie j  na p a s z ę ,  rw a  
wuiku,  lucerny ,  e spa rc c t ty ,  niemniej n auka  o z a k ład an iu  sz tuczoycn 
p a s tw isk ,  tudzież o użyciu i w p ły w je gipgu i kości na  wege aoyą 
rośl inną,  dla podręcznego uży tku  początkujących gospodarzy.

W y d a w c a  podająo do u ży tku  powszedniego tę  podręczną  -  
szu rc ,  mittł  na  celu zrobić rzetelną p rz y s łu g ę  ty m rolnikom, k zy 
obszernych  d z ie ł  o gospodars tw ie  nie mogą mieć pod r j k ą  
r zy  niemaja czasu  do robienia  g łębszych  naukow ych  poszukiwań, 
a p rag n ą  p‘rzeoie p rzez wprowadzenie  ulepszeń g o s p o d a r s k a  sw oje 
podnieść — zna jdą  w niej bowiem stosowne wiadomości, °P 
doświadczeniu, j a k  rów nie  z najlepszych d z ie ł  roluiczyc i

W  d ru k a rn i  J ó z e fa  w  K rą k o w ie  wyszło  dzie ło
p o d  ty tu łe m :

LUDWIKA HAPOLEOIA
Cesarza Francuzów

PRZESZŁOŚĆ I TERAŹNIEJSZOŚĆ.
Egzemplarz kosztuje Złp- 4 .

K sięgarn ia  pod tą  firmą będ ąo a ,  o t r z y m a ła  t a k i e  mię-  
dzy ii.neini n,if.tępujące ‘n o w o ś c i ,  m ianow icie :  

B a r to s z e w s k i , Bezkrólewie po Ja n ie  III . Sobieskim.
D z ie k a ń sk i , H ie to rya  Hiszpanii. 2 tomy z rycinami.
F e liń sk a , S io s trzen ica  i oiotka. Powieść obyozajowa. ^
K r a sz e w s k i ,  Z ło te  Ja b łk o .  Powieść .  4  T om y. *-

 I . a d o w a  Picoeara.
J>ru*«afc, Powieść naszych <-*MAw. A Tomy.
S z y m a n o w s k i ,  W y b ó r  no jc iekow szych podróży. 3 Tomy z rycin.
T e a tr  dla d z ie c i ,  p. Z. H.
Z d a n o w ic z ,  R y s  ch ro n o log iczno-h is to ryez ny  państw  now ożytnych.

(77) Józef Birnsłein i sy n  («-*)
0  ■ *  T T  ~ W

w e Lw ow ie
poleoają swój now o -zao p a t r so n y  s k ł a d  s z k ie ł  o p tycznych ,  do z a ­
chow ania  i wzmocnienia  w e r o k a .  oznaozonego z* pomocą optnme- 
tru ,  w ynalez 'onego  prze? pana Chevalie r  w P a ry ż u ,  mnją zas zczy t  
donieść Szanow nćj  Publiczności, iż u t r z y m u j ą c  stosunki z t ą  s tolicą 
ś w ia t a ,  p rzy jm ują  w sze lk ie  zlecenia  i d ostaw ia ją  w J a k  na jk ró t ­
szym  czasie  zamówione przedmioty, ręcząc  za razem  za  rze te lność
1 ioh prawdziwość .

W  pow yższym  sk ła d z ie  dostać można wszelk iego rodza ju  s z k ie ł  
z na jczys tsze j  mossy  rzn ię tych  p e ryzkop tyozn ie , Jako to :  perspe­
k ty w  pojedynczych i z łożonych ,  mikrozkopów, lu p ,  lo rn e t ,  o ku la ­
r ó w ,  optometrów , b a ro m e t ró w ,  t e rm om e trów , tudzież a lkoholm e-  
t ró w  dla gorzeln i  i b row arów , monometrów do maehin p n ro w y rh  i 
sa ch a ro m c tró w  do cuk ro w n i ;  o p raw a narządz i  Jest  j i k  n a jg u s to -  
w n ie j s r a ,  a  cena n a ju m ia rk o w a ń a z a ;  — p rz y |m u ją  się także  do 
n a p ra w y  w sze lk ie  optyczne narzędz ia  za  pomiernćm w y n a g ro d z e ­
niem.

1 ’n a g n  Osoby na  p rowincyi m iesz k a jące ,  a  okularów 
po trzebu jące ,  r a c z ą  p rzy s ło ń  w l i . t ach  f ran k o w a n y ch  n itkę o z n a -  
r z a j a  ą  dok ładn ie  odległość  oka  od ks iążki  c z y ta n e j ,  a  o t r zy m ają  
do ich w zroku  zas tósow ane  o ku la ry  w e d łu g  opłnmotrn.

W ła ś c ic ie le  pow yższego  s k ła d u  optycznego za m y ś la ją  w kró tce  
odbyć podróż po Galioyi i p rzy leg ły o h  k r a ja c h  k o ro n n y c h ,  oflaru-  
Jąo sw oje  u s łu g i  i s l a b y  w zrok  z n a tu ry  m ającym , lub pomocy ku 
Jego wzmocnieniu szuka jącym .

W E W W p B Ś H B
(too g a r n i e c ; ;  p o  z i p .  6  c»-2) 
w  handlu Karola Herrmann.

Podpisany z a w ia d a m ia . i i  w n o w o -w y re s ta u ro w a n e j  raiodciarni 
w domu sw ym  pod L. 222 przy  ul icy  GrodfkieJ 8p r*cdaw sć będsie

M iód  l lt l ' i i i i is i i i
świeżo wyrobiony, k tó rego  garn ieo  w najlepszym  g a tunku  po złp. 
3 gr . 22 — k w a r ta  po gr .  28  — p ó łk w a r ty  po gr .  14 — k w a ­
te r k a  po gr . 7. ( 1 1 2 - 1 - 3 )  F. W ic h io r .

( 4 7 ) (4-10)

z ł r .  4 
z ł r .  7 
z ł r .10 
z ł r .  3

W  Handlu
UMU  . M I M
w  K rakow ie  p rzy  g łó w n y m  Ryn! 'u  w Hotelu Drezdeńskim, każdego 

czasu d o ^ a ć  można

H E R B A T ?
świeżej prawdziwie rosyjsko-chińskiej

1 funt  herba ty  czarnej  z kw ia tem  pccodnim g e tunku  .
1 funt  h erba ty  czarnej  w n a j p r z e d n i e j s z y m  g a tu n k u .  . .

1 funt  he rb a ty  żółtej  w najprzednieJ8* } m g a tu n k u .  . . .
1 funt h erba ty  z i e l o n e i .............. ■ • * ’ *.* * ’ * .....................

w ćwierć  i pó lfun t0’*!'0 Pa c ®kaclb
Platerowane, tonil,a*'owe 1 mosiężne

SAMOWARY ROSYJSKU
miednice, tacki, czarki, splawa£zki i czajniki an­
gielskie, kalosze gumowe ameryk. różnej wielkości,

I t ę k a w i c z k i  P | a 8 ? n ^  S l a c c
d»m .k ie  p» 35 k in jc a ró w  — m ę s k i e  P‘> ta jca rów  mon. konw .

Najlepszy do tego czasu znany środek
f a r b o w a n i a  w l o s o w

chemika J a n a  Ropot w P a r y ż u ,  k tó r} ®  ^  ” 8y  w kilka minut nie­
szkodliw ie na kolor  blond, b runa tny  1 z uo nowego w yros tu  
u fa rbow a ć  m ożna ,  za  o  się r .a r ^ ie" ' t n  e t« ia , z a w ie ra jący  
dw a flakoniki w ra z  z dok ładnym  °P |B^ • ' ' ' * • • • . . . .  z ł r .  3 

W yżój wpBomni.ine rzeczy  m ogą “7 małyofi i lościach k a ­
żdego czasu  pooztą przes łane .

Zbiór obrazów olejnych i wodnych
(A q u are l le s )  razem  lub częściowo do sp rz e d a n ia ;  — Ja k o le t  s k r z y ­
nia  że lazna  duża ( k a s s a ) ,  lampa a rg a n d z k a  i inne przedmioty. — 
Bliższa wiadomość w handlu  W .  Rutkow skiego  przy  ulicy  Siennej .

( 1 0 7 - 1 - 2 )

W  N ie d z ie le ,  to jo s t  (lnia 3 O stycznia o godzinie 
t c l  Gtćj wieczorem , w przejeździe 

z W olt do Krakowa, skradziony został podpisanemu tłumok 
z p ościelą , sukniami i ważnemi papierami, ktoby takowe zna­
lazł, a szczególnie papiery jako jem u niepotrzebne, zwrócić ze­
chciał, wynagrodzenie sowite odbierze, i zgłosić się raczy do R e- 
dakeyi Czasu. (8  7—3 )  Kazimierz hr. K u c zko w sk i.

l $ % f e i * % a w a .
miehów w cyrku le  T arnow skim . J'
80 do 90 m orgów  na 3 lub wię^ćj la t  z wielkiemi budynkami do 
w ypuszczenia.  Bliższa wiadomość na miejscu w Sicmiehowio przyWnlninan __

F o lw a rk  260 m orgów w dobrój 
glebie m a ją -y ,  w dobraoh S ic -  

c y .k u le  T arnow skim .  Jest  w c a tk  śoi lub cząs tkow o  od

Wojniczu. C 9 4 - I -2 )

W l c s  S a n o c z a n y
od S am bora  i ty leż  od M ośoi.k  i P r .e m y ś l a  oddalona.  v

206 7 — 8 * o r a n ż e -
 ------- --— —- r y ą ,  ofisy1? 1 "Środom, t r z y  morgi
powierzchni m ającym , j e s t  z wolnej r ? ' _ ® " 8i’rzedania.  ( 1 - 3 )
H e a l n o ś e

S P O S T H Z F , / E l \ I A  m e t e o r o l o g i c z n e .

a

Stan baroinet.  
W m ie rz e  par. 
sprowadź,  do 

0° R e aum ur  a.

27” l ”’ 367
4 896 
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lasu  dębowego 1 brzozowego, ł ą k  m orgów 30 mająca ,  z budynkami 
w dobrym s t a n ie ,  j e s t  z wolnćj  ręki  do sprzedan ia .  — Bliższą 
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(Ostatnie W iadomości.

D epesze  telegraficzne:
T r y e s t  6  lutego. Omer pasza śc iągnął do siebie 3 0 0 0  

regularnego żołnierza z armii rum elskiej, a za to rozpu­
śc i ł  5 0 0 0  rabusiów arnautskich jako nieużytecznych. P i-  
peryanie dali 25  swoich naczelników na zakład i tych o -  
destano do Skadaru. W odezw ie  wydanej przez Omera 
paszę do C zarnogórców ; zapewniono im wolność w yz/ia -  
nia i wolny wybór Serdarów i Baserdarów w każdej na-  
hii ,  a ci mają podlegać paszy skadarskiemu. Sułlan pra-  
gnio położyć  tamę rozlewowi krwi i zachować pokój z pań­
stwami ościennemi; Czamagóra używać ma wolności od 
ce t  i podatków, tylko na utrzymanie Serdarów i Baser­
darów składana ma być pewna danina. Każda nahia ma 
sama od siebie odpowiedzieć na w ezwanie w tej prokla-  
macyi zawarte.

P a r y ż  6  lutego. Monitor  zaprzecza wszystkim p o g ło s ­
kom tyczącym się zmiany ministrów. Książęta Chrystyan 
i Fryderyk Schleswik-Holstein-A ugustenburgscy przyjmo­
wani byli przez Cesarza na prywatnem posłuchaniu. (P o -  
mienieni książęta są usunięci od prawa następstwa w D a­
nii przyznanego księc iu  Chrystyanowi Glucksburgskie-  
mn. P. R.) _ _ _ _ _
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